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Przegląd polityczny.

Przemyśl, 19 kwietnia 1890.
Nie nad budżetem. lecz raczej nad 

ugodą czesko-niemiecko toczyła się w dwóch 
pierwszych oniach dyskusya jeneralna w 
Izbie poselskie. Każdy z mówców nią g łó ­
wnie lub wyłącznie się zajmował, a wła- 
ściv/a kwestya finansowa usuniętą została 
na dalszy plan i tylko lekko, dorywczo 
była dotkniętą T o  też nie, jak  corocznie 
Carneri, lecz tym razem Gregr rozpoczął 
szereg mów opozycyjnych, a tem samem 
z góry wytknię ty  został kierunek dalszym 
rozprawom nie budżetow ym , lecz ugodo­
wym 1’rzywódzca Młodoczechów mówił 
dwie godziny przeciw ugodzie. Zarzuty 
G regra odpierał dep. Hajek dokładnem 
wyjaśnieniem stosunków sądowniczych w 
Czechach, a w politycznie znaczącej mowie 
rozprawił się 7  Gregrem D i . Rieger. Mowa 
ta  była poniekąd uzupełnieniem listu, jaki 
przywódca Staroć zechów wystosował do 
Młodoczechów pod adresem prof. Tilschera. 
Z klubu lewicy zjednoczonej przemawiało 
dotąd  dwóch mówców, Carneri i Menger. 
Mowa Carnerego, gładka co do formy, a 
zoęczna pod względem polemicznym, na­
znacza pewien zwrot w usposobieniu opo- 
zycyi, p r z e b i j  z niej ton łagodniejszy.

I W obradach  węgierskiej Izby Jepu- 
tow^nych nastanie niebawem przerwa, pod ­
czas której Szapary i W eckerle  ud.idzą 
śię do Wiednia w celu brania udziału we 
wspólnych konterencyach nad wspólnym 
b u d M f i r

N ordd Allg. Z tg ., K r tu t Ztg. i Poet 
omawiając mowę kanclerza Capriviego, nie 
szczędzą jej pochwał ale uważają zarazem 
nadzieje, jakoby teraz era wolnnmyslna na­
stąpić miała, za zupełnie płonne.

W ychodząca  w Monachium Allg. Ztg. 
zwraca uwagę na to. ze słowa kanclerza 
Capriviego : „rzecz dobrą  weźmiemy ztam 
tąd, gdzie się ona znajdzie," odpowiadają  
ściśle słowom cesarza wyrzeczonym do sej­
mu prowincyonaln-go bradełfLun gskiego : 
„W szystkich, k tórzy mi będą chcieli po- 
magać, powitam 7  całego serca, zkądkol- 
wiek przyjdą." — W ynika ztąd, że słowa 
Kanclerza zgadzają się z p rogram em  cesa­
rza i dlatego nie wypada zapoznawać do ­
niosłości ich znaczenia.

Ze względu na dyskusyę w sejmie 
pruskim, oddą,ą  pisma wolnomyślne ber- 
1 ńskie wszelką sprawiedliwość umiarkowa­
nym żądaniom  kanclerza co do potrzeb 
rządu utrzymywania pewnej prasy półurzę- 
dowej, wyrażają zaś swe oburzenie na spo­
sób, w jak i  występował minister Herrfurth,

l przypominają ' y ton w jakim ze strony rządu 
za czasów ks. Blsmaicka przemawiano.

Instytucye dla opieki na.l zdrowiem i 
- moralnością klas robotniczych, o które o- 
becnie prawodawstwo państwowe stara się 
dla prywatnych zakładów, mają przede- 
wszystkiem być zaprowadzane w zakładach 
państwowych.

Do Kretiz Ztg  donoszą z Petersburga, 
że między ministrem finansów Wysznegradz- 
kim a ministrem koinunikacyi H uebbere lem  
zachodzi znaczna różnica zdan, która  się 
coraz bardziej zaostrza. Zachodząca między 
nimi różnica zdań polega głównie na tem, 
że W ysznegradzki dąży do jaknajspieszniej- 
szego dokończenia zamierzonej sieci kolei 
strategicznych, H uebbene t  uważa zaś za 
rzecz ważniejszą, aby istniejące już koleje 
strategiczne wykończyć i zaopatrzyć we 
wszystkie pi zybory, aby w razie tnobilizacyi 
odpowiadały wszekiim wymogom szybkiego 
przewożenia wojsk. H uebbene t  ma być w 
szczególnych laskach u cara, ale W yszne­
gradzki zyskał sobie tez jego wzgiędy, tak 
że niewiadomo dotąd  który z. nich z tej 
walki wyjdzie zw) cięsko. H uebbene t  za ­
mianowanym został, jak  wiadomo, w miej­
sce poprzednika  swego zaraz po w ypadku 
pod Borkami.

Według Pnteisb Wied. uchwaliła Rada 
państwa świeżo projekt do ustawy w sp ra ­
wie reorganizacyi pogranicznej straży skar­
bowej, która w przyszłości stać będzie tylko 
pod rozkazami dowódzców wojskowych i 
podzieloną zostanie na 77  szwadronów.

można zbyt wielkiej utności pokładać w 
długotrwałość dobrobytu , zwłaszcza że bez- 
lobocia  pogarszają  pom yślne dotąd  wa 
runki. Goschen proponuje, aby utworzyć 
dodatek  do podatku w kwocie 6 pensów 
od galona spirytusu, oraz obniżyć cło na 

11 erbatę o dwa pensy od funta. Odnośne 
i ustawy wejść mają w życie 1. maja. Izba 
przyjęła następnie niektóre wnioski, odno- 

j szące się do budżetu.

Dziennik urzędowy serbski ogłasza 
zamianowanie posła rządu serbskiego przy 
dworze wiedeńskim, Petroniewicza, posłem 
W Petersburgu, oraz przeniesienie posła Si- 
m ic /a  z Petersburga w tym że charakterze 
do Wiednia.

Ze s trony  autentycznej oświadczają, iż 
zupełnie nieuzasadnione jest  doniesienie 
dziennika węgierskiego, jakoby ks. Piotr 
Karadżordżewicz prosił o przyjęcie go do 
serbskiego związku państwowego, również 
jak nieprawdziwem iest też doniesienie Stan- 
darda , jak o b y  królowa Natalia  uzyskała za 
pośrednictwem cara czynny wpływ na wy­
chowanie króla.

W  Izbie niższej parlamentu angiel­
skiego ma niezadługo przyjść na porządek 
dzienny trzecie cz> tan e .p io iek tu  ułatwiania 
czierżawcom irlandzkim zffirujni.i dóbr. O- 
pozycya przygotowuje się do zaciętej walki 
z rządem Pizywódcy wszystkich cdciem 
opozycyjnych zgodzili się na to, aby Par­
nell postawił wniosek odrzucenia zapropo­
nowanej u -tawy.

Na posiedzeniu Izby gmin d 17. bm. 
podał Kergusson do wiadomości Izby, że 
portugalski minister spraw zagrań cznych 
oświadczył, iż nie posiada wprawdzie urzę­
dowych doniesień o ekspedycyi w górę 
rzeki Szire, lecz na wypadek sprawdzenia 
się wieści o wyjściu wyprawy zarządził 
odwrót 7.1 rzekę Ruo. Rząd angielski je­
dnocześnie otrzymał zapewnienie, że władze 
nie ścierpią żadnej akcyi, która nie byłaby 
zgodna 7. układem, zawartym między Anglią 
a Portugalią.

Na posiedzeniu d. 18. bm. przedłożył 
Goschen budżet. D ochody wynoszą 9C 5 a 
rozchody 86^9 milionów. Nadwyżka wynosi 
zatem V5 milionów funtów szterlingów. D o­
chody preliminowano oględnie , gdyż nie

Bezrobocie w okolicy Ostrawy.
Zmowa robotników rozszerzyła się na 

cały obwód Ostrawski a miaoowicie miejsco­
wości Witkowiee, Dmnbrowa, Orlau, Karwin, 

i Trzcin i ec, Karlshuttp, gdz.e się znajdują fa- 
d, vUi arcyksiftci* Albr«cbta, do koprlni fir- 
I my Guttmanow i Spółki we Fr.edek i Fried  
land. W t im  rewirze kopalni węgla pra uje 
30.000 robotników, a 8.000 ludzi jest  zaję- 
t y l i  w hutach żelaza. Robotnicy tworzą 
wraz 1 rodzinami ludność lOO.OÓO dusz. 
Zmowa więc która tam wybuchła, równa 
aię rozmiarami zmowie w Westfalii. Nie 
była ona przewidywaną, jakkolwiek łą>zy się  
z żądaniami, jakie stawiano w roku prze­
szłym, zmniejszeń ą czasu pracy do H godzin 
dziennie. W przeszłą niedzielę robotnicy hr. 
Wilczka otrzymawszy tygodniową pfaeę, 0- 

, świadczyli, że wstrzymują s ę od dalszej 
1 pracy, dopnkąd nie stanie się zadość nastę­
pującym ich żądaniom : 11 zniesienie dotych  
czasowych warunków ugody ; 2) płaca za 
pracę jednodniową 2 zł.; 3) zmniejszenie 

| czasu pracy do 8 godzin dziennie.
Górnicy w szychtach sąsiednich przy­

stąpili do zinowy i bezrobocia d. 17. b. m. 
Grupa 500  ludzi udało się do Walsberg i tam 

I gwałtem zmusiła robotników do zaniechania 
i prace. Grupa ta zw ększyła się niebawem w 
, dwójn sób i krążąc po okolicy wyrzucała 
] machiny, przerzynała rzemienie i burzyła 
1 ruszty pod piecami i kotłami. O północy

przybył oddział 120 żołnierzy i wtedy roz 
poczęto na nowo roboty w Witkowicach. 
Siła ta była niewystarczającą dła osłonienia 
robotników, którzy nie chcieli przystąpić do 
zmowy.

Zmowa wybuchła także w Rabiman w 
fabryce Celulozy, zajmującej 800 —  100 ro­
botników.

Ruch przybrał tak ie  rozmiary, że  wzbu­
dza obawę, iż spiesznie stłumić i zlokalizo­
wać się nie da.

Kopaluie w obwodzie Ostrawy dostar­
czają węgla dla Wiednia, Galicyi, Węgier, a 
nawet i dalej po Tryest. Nasuwa się pytanie, 
czy dłużej trwająca zmowa nie sprowadzi 
braku węgla i tem samem nie oddziała ua 
inny przemysł fabryczny.

Bezrobocie rozszerzyło się na kopalnie 
arcyksięcia Albrechta i hr. L irischa w Kar­
win e. Tain musiano użyć wojska i areszto­
wano wielu przywódców, Huty żelaza w Wi­
lkowicach zamknięte, w tokarniach żelaza  
bezrobocie. Wsio Kunzendorf i Rabiman 
zostały w nocy zrabowane.

Z Cieszyna donoszą, że do Karwina 
przybyło 300 robotników z Ostrawy i że ob­
sadzili oni wszystkie drogi do konalń i fa­
bryk w H nuzow ie,  Orląt}, Porembie i Dą­
browie, aby robotników miejscowych zmuszać 
do bezrobocia.

Sześć kompanii wojska z Cieszyna za­
ję ło  natomiast kopalnie arcyksiążęce i hr. 
Larischa, 15 podżegaczy aresztowano.

Kilkuset żołnierzy piechoty, jak dono 
sza z Opawy, wystąpiło już czmrue. ojirócz 
tego wyknmenderowano na miejaee zmowy 
posiłki wojskowe z Krakowa i Berna, Tai 
nowa i Rzeszowa. Robotnicy csirawcy napa­
dli na ukrownie w Wielkich Kunicach i zmu­
sili Gm robotników do zawieszenia roboty. 
Podczas eksce-ów w Małych Kunicach kilku 
ludzi zostulo poranionych. Stiejkujący dotąd 
nie stawiają żadnych żądań, widocznie strejk, 
projektowany na później, wybuchł niespo­
dzianie.

W Wilkowicach 17. bm. ua-stąpiło star­
cie robotników z wojskiem, na które tłum  
się rzuci 1. Komendant rozkazał strzelać, 
trzech ekscedentów padło trupem, wielu z o ­
stało ranionych. Dotąd skoncentrowano w 
okolicy Ostrawy 14. batal. piechoty i 4 
eskadrony konnicy. Dowództwo ob ął generał 
Sembratowicz

KORESPONDENCYE.
Jarosław  d 18. bm.

Ko respnndeneya  z naszego miasta  umie­
szczona w Nr.  31 O mety do cz eka ła s i e  szybko  
skutku .  W y d z i a ł R  idy powiatowej  bowiem ua

N O T A  K O O T E I I A N ,
Powieść z francuskiego 

A i f o n s a  D a u d e f a .
18) (C  d.)

Za areną oczekiwał na nich powóz 
chroniony zwaliskami od wiatru i słońca. 
Musieli obudzić Menicla, który, przyodziany 
w długi płaszcz błękitnej barwy, zasnął na 
noźle pomiędzy dwoma koszami napełnio 
nymi przeróżnym prowiantem. Zanim wsie­
dli pokazał Roumestan Hortenzyi stary 
dom zajezdny pod godłem „Au Petit Saint- 
Jean, messageries et roulages" — zajmu 
jący  swymi zabudowaniami mieisce ob 
szerne, na ktorem pod dachami ochronny­
mi stały wyprzężone odwieczne, pyłem po 
kryte  powozy 1 dwukonne biedy wznoszące 
ku niebu dyszle.

—  Popatrz  siostrzyczko odezwał się 
głosem wzruszonym Nurna. Ztąd przed 21 la 
ty  wybrałem się w podróż do Paryża . Wów 
czas nie było u nas dróg żelaznych. Jechało 
się wozem pocztowym do Montehmart, a 
z tam tąd brzegiem Rodanu. Byłem szczęśliwy 
z wyjazdu i ogarniała innie bojażń przed 
ogrom em  Paryża! Podróżowałem nocą, p a ­
miętam wszystko jak dzisiaj. . . .

Pod wrażeniem wspomnienia opow ia­
dał szybko i bez związku.

—  Była godzina 10, noc listopadowa,.... 
księżyc świecił jasno. — K onduktor nazywał

się Foąue, mniemał o sobie wiele ! . Podczas 
gdy zakładano konie przechadzałem się z Bom- 
pardem, znasz go przecie . . . .  żyliśmy w 
ścisłej przyjaźni. Bom pard słuchał wykładów 
farmacyi i tuszył sobie nadzieję, że przy 
będzie za mną do Paryża. Układaliśmy 
plany na przyszłość, marzyli o wspólnej pracy 
i wspólnej pom ocy, aby czem rychlej do­
trzeć do celu. Boinpard dodawał mi odwa 
gi i udzielał różnych rad jako starszy ode- 
mnie. Niczego się tak nieobawiałem jak 
ś m ie sz n o śc i . . . .  Ciotka Portal sprawiła mi 
płaszcz obszerny, nazywano go raglanem, 
nie miałem jakoś do tej sukni zaufania i zwie 
rzyłem się z tego przed B om pardem . — 
„Jdz przodem* — rzekł do mivi; z miną 
poważną i w tonie jemu właściwym.... Po 
słuchałem. — Numo! nie miej obawy, wy­
glądasz świetnie. . . . Uspokoił mnie. . . .  O 
młodości, złota m ło d o śc i!

H ortenzya zaczęła się obawiać, że 
szwagier brnąc coraz dalej w wspomnieniach 
młodości 1 wyszukując w każdym  kamie 
niu przedmiot do opowiadania, zapomni na 
reszcie o właściwym celu wycieczki, po ­
sunęła go przeto zlekka ku powozowi, 
m ów iąc : — Wsiadajmy, po drodze dopo­
wiesz resztę. . . .

YalmajDur.
Od miasta A ps  do Mont Cordoue 

nie masz więcej jak  dwie godzin jazdy,

1 zwłaszcza gdy się ma wiatr w plecy. Powóz 
zaprzężony dwoma małymi, ognistym 1 ko 
nikami, jakie hodują na wyspie Camar- 
gue, biegł sam od siebie pędzony wiatrem 
który nim trząsł i szarpał podnosząc  skórę 
na pudle i nadymając ją jak żagiel. W iatr  
nie wył tutaj jak pomiędzy wałami i skle­
pionymi bramami miasta. W olny, bez prze­
szkód szalał po nieprzejrzanej równinie za 
sianej gdzieniegdzie chatami wieśniaków i za- 

1 bajdowańiami samotnych folwarków, przecią 
gał niebem obłokiem mglistym lub po- 
lobny (ali morskiej biegł łanami zboża i 

j szczytami drzew oliwnych, k tórych sie- 
l brzyste liście d rżały  i lśniły połyskująco 
- w promieniach słońca, a gdy się zawrócił,
! tak, ze wzbił do góry tum any żółtawego 
I kurzu, uginał przed sobą gęste gaje z cy p ry ­
sów i wiotkie sitowie, a liść sitowia długi szem­
rał jak potok  spieniony. — Gdy burza u- 
stała na chwilę, bv nabiać  sił nowych, 

.daw ał się uczuwać upał iście a f ry k ań ­
ski ; chłodziło go jednak tchnienie ożyw-, 

j  cze wiatru docierającego do s tóp  nizkich, 
i szarawycli i smętnych wyżyn zamykających 

widnokrąg prowensalskiej okolicy. Choć 
smutne i szare piękne są te wyżyny gdy 
je oprom ienia  blask zachodzącego słońca.

Po drodze nie spotykali wiele ludzi. 
Od czasu do czasu wóz n a ład o w an y  ka­
mieniem, starą  babinę 7 Ville.s-des-Beaux 
uginającą się pod ciężarem  putni n ap e ł­
nionej wonnymi ziołami, kwestarza z w or­

kiem na plecach kroczącego  w pocie czoła 
środkiem gościńca, g rom adkę pielgrzymów 
albo wóz, na k tórym  siedziały kobie ty  i 

i dziewczęta wystrojone, o czarneni, płomień- 
nem oku, i zgrabnie upiętych włosach p rze ­
plecionych białymi wstążkami, z pow rotem  
z Sainte-Baume i Notre-Dame de Lum iere . 
Mistral nadawał tej żmudnej pracy, tej 
nędzy i tym pobożnym  pielgrzymom p o ­
zory zdrowia i wesołej myśli. W dzikim 
pogwiździe łączył w jedną harm onię  na­
woływania poganiaczy kom, brzęk dzwon­
ków zawieszonych u szyj i bydła po c iąg o w e­
go, modły mnicha i hymny pielgrzymów, 
tak, że Roumestan natchniony powietrzem 
rodzinnem zanucił pełną piersią piosnkę 
ludową .

„O jakżeś cudnem  słońce Prowaocyi,
Ty towarzyszko wichrów i burz !...*
Nagle przerwał śpiew, — wołając : 

— M ć n ic le ! . . . .  M ć n ic le ! . . . .
— Słucham  pana.
— Jakież to zwaliska na tam tym  brze­

gu R odanu  ?
— T o  wieża zamkowa, „Jonjon" k ró ­

lowej Joanny.
— Prawda, praw da przypom inam  so­

bie, — skaleczała jak jej nazwisko,
1 zaczął zaciekawionej Hortenzyi opo 

wiadać dzieje królewskiego zaniku, gdyż 
znał dokładnie  baśnie Prowarjeyi.

Chyląca się ku upadkowi, czerw ona wie­
ża została wybudowaną za czasów wojen z
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ostatniem posiedzeniu od rznu ł rekurs p fl h iżyła  cenę ziemniaków, nie zgadza się z na wszelkie prądv namiętności, oa wszelkie dnika. — Przyjęto nfertę prz-s pp. I. ren** 
Rutkowskiego i spółki wniesiony przeciw po- faktami. Nie ustawa lecz niska cena spiry porywy publicznego ducha i na wpiyw ró- j  Kołodzieju i Górala w tesiona w drodzemy przeciw po- faktami. Nie ustawa lecz niska cena spiry porywy publicznego ducha i na wpiyw ró- j  Kołodzieja i Gć 
stanowieniu uporządkowaniu „Targowiev" i , tusu spowodowało niektóre gorzelnie do za żnycb, często między sobą sprzecznych ten- licytacyi na szuter dla dróg miejskich z
zamienienia takowej na ogród publiczny. Do- wieszenia pracy. Z resz tą  liczne podania o idency j ,  musi Austrya chcieć pokoju i dążvć ceną po 1 zł. 10 ct. z. tej strony Sanu. a 
czekamy się przeto wreszcie oddawna u - , złagodzenie nałożonej kary dowodzą, jak do niego, ale rzeczywiście z bronią u n o g i . i l  zł. na lewe/ strouie Sanu i po 1 zł. m»* 
pragnionej chwili, iż plac wsretny, brudny i wielką musi być jjosć niezgłnszouyeh według Gregr zaczepił sojusz niemiecki. Sojust [ T-rgowicy z zastrzeżeniem, ze gdyby mie
smrodliwy przystroi się zielenią i zamiast ustawy zapasów. ten zawarty został jednak  na podstawie dnj-1 szkańcy Zasania chcieli za nir.szą cenę wy
szpecić miasto stanie się jego ozdobą, Sposób .preliminowania budżetu jest rzałej rozwagi mężów stauu obu wielkich wozić n» Zasauie szuter, > frienci maja"pier-

Wybory do Rady miejskiej już roz taki, ja k  w i^ayeb krajach. Dochód z ty państw, a do jego rozlużnieuia potr/ebabv wszeństwo.— Pizyjęto ofertę na lampy bia- 
pisane. Termin do głosowania dla trzeciego toniu ttie,.-' tak regularnie, /ak z in- zgoła innych wpływów i żywiołów, aniżeli ; cliarza p. Kaniińskiego.
koła przeznaczano na dnie 6 i 7 maja, dla nych pda^jrjfe*^ &dyż konsumeya w tej mie- głosu jednego deputowanego, który w n ie - . Ref. r. p. Dr. S m utny : Uchwalono za
drugiego n a  13 maja, a dla pierwszego na 17 rze n s e - j ^ ; ‘ta k ^ ta łą ,  jak konsumeya innych właściwej chwili krytykuje to, co stanowi j twierd/.ić i przyjąć do wiadomości rachunek
tego samego miesiąca. Ruch przedwyborczy a r ty k u łó w ; ivngóle jednak objawia się ten podstawę środkowo-europejskicj polityki nie 1 fun lua/u szpitalnego za r. 1889.
w pełnym toku. Dzierżawca prepinacyi poru- deneya ku wzrostowi, < zego dowodem kwar- szkodzenia nikomu i niepr/.ebaezinia niko Oprócz tego na tąjnem posiedzeuiu u
■za wszystkie sprężyny, abv przy wyborach talne wykazy. Znaczniejsza zniżka korisuui- mu. (Oklaski z j>rawicy). chwalił* Rada udzielić p. Janow i Dobr'sńakie-
przeprowadzić swoich popleczników i nie cyi w grudniu da sic wytlómaozyć indu Minister zaznacza w końcu spójność ; mu, sekretarzowi magistratu, bezpłatne mie-
zawahał się nawet w trzeciem kole posta enzą. wszystkich krajów przez wielowiekową pracę ; szkanie, sk ładające  się 7. 3  pokoi i kuchni
wić kandydaturę  bar. Steigla. Szczęśliwem jest polo/cuie  państwa w i krew przelaną na polach bitew oraz współ na drugiem piętrze w budynku, gdzie sie

Od Ul bm. bawi u nss p d r. F  r i e d- stosunku do innych, skoro może ono z bie- ny zapał dla dvnastvi i spodziewa się, iz mieści magistrat.
] a  u  d e r, pełnomocnik „Allianee israelite" w żącvcli dochodów opędzać koszta jiożąda- uczucie j dności i spójności objawi się także

Sprawy szkolne.
(Egzaminu dojrzałości). 

Wiener Ztg. og łasza :

celu przekształcenia szkoły towarzystwa wy- nych mwestycyj bez uciekania się do spe [potężnie przy dziele ugody 
znaniowego "Talm ud Thora* na szkołę prze cyalnych oprracyj kredytowych. Spłare.iii: ]
m ysłową dla ubogich izraelickich dzieci. Nie- starej renty amortyzacyjnej byłoby jto/ąda 
stety napotyka przytem na opór ze strony j nem, mogłoby to jednak nastąpić d o p i e r o  
zacofanych starowierców. Liczymy jednak wtedy, jeśli się okaże stała nadwyżka, która 
ua pewne, że przełożonemu gminy wyznanio- atoli m ogłabr być osiągniętą tylko przez j 
wej izraelickiej p. H e n r y k o w i  S t r i- znaczniejsze oszczędności lub p F z e z  wzrost 
ż o w e r  uda się 7,walczyć wszelkie przeszko- dochodów ; lecz i jedno i drugie ma swoje 
dy, i że zamiast „mełameta" szwargocącego granice.
żargonem, szkoła „Talmud Thora" otrzyma Dochody ■/. roku 1889. przedstawiają
ukwalifikowanego nauczyciela, który będ/.ie dostateczne pokrycie dla wszelkich potrzeb 
uczyć dziatwę po polsku. ] i nie zachodzi konieczność osłabiania zapa

Na dzień 23 bm. zapowiedzianem jest sów kasowych , powiuno to Izbę zadowolić, 
p rzybycie  a r c y  k s i ę c i a  F r a n c i s z k a ; (Oklaski z prawicy).
d ’E s te .  Arcyksiążę stanie w Hotelu Warszaw- Minister dowodzi następnie cyframi, iż
skim, gdzie za staraniem komisarza rządów eg< dochody z podatku od cukru w ostatnim
p. Pawlikowskiego ezyuią gorączkowe przy-1 kwartale są bardzo pomyślne,
gotowania, aby przyjąć godnie dostojnego Co do podatków bezpośrednich powo-
gościa. łuje się minister na odpowiedź, daną na in

0  przebiegu akcyi przedwyborczej n ie - i  tcrpclacyę Steinwendera. Co do kwesty i bu- 
omieszkam wkrótce podać bliższe szczegóły ; dz*tu krajowego nie przedstawia tak zwany 
na razie oczekuję ukształtowania się sytuacyi system dodatków do podatków wielkich wąt- 
i badam szansy powodzenia stronnictw j pliwości; w tej sprawie należy jednak u- 
walczących n ster rządów w mieście. j  szanować zarówno prawa Izby, jak Sejmów

krajowych.
Zarzut, iz r/.ąd nie dość szyko zala- 

^ ■ j wja kwestye ekonomiczne, nie jest u spra­
wiedliwiony. Minister uważałby za pożąda

Z w r a c a m y  u w a g ę  naszych czytelników
na nceuę stosunków miejscowych, która zawiera 
sprawozdanie z I z b y  s ą d  o u- e j, zamieszczone
w dzisiejszym numerze.

S t a r y  cm entarz .,  o hańbo: 0 zgrozo.'"
(i wstydzie ! . . . . Od ty (!) słów należałoby zaczął? 0
opts  sp ro ś n e g o  ś w ię to k ra d z tw a ,  którego w id o w n i Ł. 
od d łu ż s z e g o  już czasu  jes t  m ie jsc e  o s t a t n i ą ^ ^ .
s p o c z y n k u ,  pole  śm ierc i ,  s t a r y  c m e n ta r z  przy ul. 

/jig  ogłasza. . T>łngiej. Aby n a s  nie posądzono o przesadę, o-
P. n u , .s te r  wyzna., , oświaty dr. ba- , ię ua przedmiotoP igie

ron Gautsch rozporządzeniem z <18.  b ,n.. 1)PZeee,.lsU. Jakie 9i tam llzi - Przy ‘r ,« szL e  
wysłanem do wszystkich Lad szkolnych, za n-m n, |)ługi(lj 3kupauo częś, cmontaryza m

od
. . .  , i aiu ul. Długiej skopano część ciaontarza, znoszącrządz,ł, co następuje w sprawie uregulowama p„(,mnłwanit. które zcge akn **

;  I 'n o t ło e b u  c h ro n i ło .  Z  c h w i lą ,  g d y  p o d ­
murowanie a raczej mnr opadł, stał się staryłośei w szkołach średnich, niemniej co do

m"j,T ;l'w I i r - t *  dl*
. . - u ■ i > i \‘ l Lł' u i t' n,lro l zginęły, zagościła tam czereda złożona z(gtmnazyaeh . szkołach rea ,tych), w których | pr„ Bi* h m.wiaów przeważnie Cbałatowców 
odbywają się egzarmna dojrzałość, m a ją , . ^  , menUreu

Wybór uzupdniajiicy z miast r.c, aby stworzono posadę zastępcy ministra
' podobnie jak /.a granicą, u. p. sekretarzaSambor — Drohobycz — S try j, stanu. Szełowie sekcyj są bardzo d/ielni, 

lecz każdy znieb reprezentuje tylko swój za 
wód, byłoby przeto wskazanern, aby ktoś 
zawiadywał Całym wydziałem. Jakkolwiek 
byłoby to rzeczą pożądaną, wykoDauie jednak

Przy wyborze nzupełniającym z okręgu 
wyborczego Sambor — Drohobycz - Stryj d 
17. b. m., wybranym został posłem do Ra
dy państwa 1202 głosami na 1210 głosujących, j  8 i ę  ' 7  k w e s t ^  ^^anHowa“
Dr. G u s t a w  R o s z k o w s k i  prołesot Minister omawia następuje sytuacyę
uniwersytetu lwowskiego znany 1 rzemyślow, po|jt a Mówiono tak często .» żelaznym 
z ostatnich ogólnych wyborów przy których pjer8(.jei,jU) lec.z teraz okazał się nowy pier 
otrzymał w Frznmyslu i)30 gloeów i oyłhy  noień, siekający o<l najekrajniojHzej ^wawify 
pobił teraźniejszego posła Z y g . .« » » « * £ « •  I Mówi* i„ media virtus. Wprawdzie z okoli-

rozpoczynać się egzamina piśmienne w każ­
dym kraju równocześnie.

2) Abituryenci pomienionych zakładów 
mają być uwolnieni od ńanki szkolnej w 
ciągu 6 dni, poprzedzających bezpośrednio 
rozpoczęcie ustnego egzaminu dojrzałości, a 
gdy egzamin t-n przypadł na okres wielkich 
feryj, w ciągu ostatnich Bzesciu dni powszed­
nich roku szkolnego.

Rjzporządzenie to poczvna obowiązy­
wać już w roku szkolnym 1889/90.

mszcząc po-

Sprawy miejscowe.

z  posiedzenia
z dnia 17 kwietnia b. r.

■kiego, gdyby nie połączona falanga 200 
kilkudziesięciu rządowców przemyskich z oh 
akurantam i gródeckimi, których i.a to obe­
cnie reformuje komisarz rządowy. W ybór 
ten świadczy znakomicie o zmyśle polity­
cznym w tym okręgu wyborczym.

ezności, iż dwaj przeciwnicy wspólnie zacze- Obecnych radnych 24 Przewodi iczący
piają jed n ą  sprawę, nie wypływa jeszcze, iż burmistrz p. Dr. Dworski, sekr. p. Dcbr/.ań

mniki. zrywając krzyże i wyciągając z pod ziemi 
kości ludzkie, którymi bawiono się rzncając pi­
szczelami i wlokąi czaszki z urąganiem po ziemi. 
Zeszłego roku jeszcze pod jesień na każdym 
prawie z nagrobków widniał zuak krzyża. d*i- 
sia j  z nieprzeliczonej liczby pozostało zaledwie 
2 7  krzyżów. l i d z i e  s ie  krzyże dostały, niech 
opowiedzą tandetnicy handlujący starem żelaziwem. 
Nagrobek dla wielce zasłużonego miastu i kapi­
tule gr. kat. ś .  p. biskupie Śnigórskim, jak 
też i pomnik ze spiżu kanonika r. 1. Feygla chylą 
się kn upadkowi, a u stóp ich zasiadają brudne 
inamkj i niańki żydowskie śmiechem i żartami 
zakłócając spokój tniejsea, gdzie cisza uroczysta 
panować powinna. Nie dość, ż« zgiełkliwa tłuszcaa 
dziatwy i wyrostków, jak bonią Hunów, znieważa 
mogiły i krzyże, t.o.... i nierządnice obrały sobie 
stary cmentarz za miejsce schadzek, gdzie do­
puszczają się takich rzeczy, że nie chcąc kalać 

• papieru, zacytujemy tylko słowa poety :
I widzę, jak na ojca grobie, —
Czyliż mu wstydem nie zapłonie lice!

Z poselskiej Izby Rady Państwa.

ta sprawa je s t  słuszuą, ale w stanowisku 
dwóch tak skrajnych kierunków leży pewne 
uspokojenie. Wartoby przetłumaczyć mowę 
Tłlrka na język czeski, a mowę Gregra dać 
do czytania zwolennikom Tttrka.

Rząd nie czynił nigdy przesadnych 
przyrzeczeń; ani prez.esowi ministrów, ani 

[całemu rządowi nie brakło umiarkowania. 
Frezesa ministrów można nawet n*ażać  za 
namiętne uosobienie spokoju i rozwagi.

■ki.
Syn — drwiąc z tego co świętem —
Do siebie tnli zwiędłą nierządnicę. 

Protokół z dnia 27. marca b. r. przy-! Dość tego! Imieniem ogółu mieszkańców 
jęto do wiadomości bez dyskusyi. Przemyśla oburzonych do ostatniego tą protanacyą,

W zastępstwie p. r. Frankowskiego ! domagamy, się aby magigtrat albo S t a r y  cm en
ref. r. Dr. Doliński: Po uchwaleniu nagłości j t a r z  zamknął, tak, iżby tam nikt nie powołany
wnioskn 7. powodu krótkiego terminu, g d v ż  nie miał przystępu, albo żeby uprzątnięto stamtąd
już na 2 2 .  kwietnia b. r. wyznaczoto go d o  nagrobki i krzyże, wykopano kości i p n a in i— i o w

Oszacowania propiuacyi miejskiej, zamiano- je w sposób uroczysty na nowy cmlakw~ 
wano do tej sprawy pełnomocnikiem p. bur- O t a k c i e  i i i i t w j  p r i l p y i  B ł e j l k l t j
mistrza Dr. Dworskiego. — Uchwalono p. już nieraz pisaliśmy. W piątek dnia 18. bm. o

W przeglądzie politycznym zdaliśmy Rząd nie sądzi również, iż przez ugo- AltschUlerowi, dotychczasowemu dzierżawcy godzinie 9 wieczorem mieliśmy nowy przykład
aprawę z dotychczasowego przebiegu ogól (lę wytworzony zostanie 1000 letni pokój, restauracyi na Zamku, wyd/ierżawić tę re. jej taktu. Ody wysłużony oficer p. W. pnus
noj rozprawy nad budżetem, która się dotąd nie mógł on jednak  abstynencyi niemieckich stauracyę na dalszych lat 0, tj. od f. maja >zklanne zewnętrzne drzwi bilardowej sali Hotelu
w ramach ugody czesko niemieckiej toczyła, posłów w sejmie czeskim uważać za |>oeie- j 1890 do tego dnia 1 9<> za opłatą  kwotv Victoria zaglądał czy tam nie ma jego znajo-
Na posiedzeniu d. 18. bm. przsdłożył rząd szający objaw, gdyż polityczne, ekonomi- ó zł. z warunkiem, że tenże ma postawić j meg0* przystąpił do niego polieyant Nrem 30
ustawę o płacach dla nalerzących do siły czne i etyczne stosunki kraju musiały oa swoim kosztem i po upływie lat dzierżawy zaopatrzony i odpędził go jak nlicznika słowami:
zbrojnej suplentów w szkołach średnich tern cierpieć, jeśli tak dzielna i okonnmi- miasta zostawić werandę. — Uchwalono „ruszać stąd., zaglądać nie wolno, bo tam siedzi
państwowych, odnośnie do ich obowiązku eznie silna część w obradach sejmu uie bra- przyjąć do wiadomości rachunek z zaliczki j arcyksiąże“. odpędzony tłńmaczył się pulicjran-
pełnienia czynnej służby na wypadek wojny, ła udziałn. udzielonej dla Domu przytułku i pracy wy- i bowi, lecz ten dalej swoje gromy rzucał, a gdy

Następnie toczyła się w dalszym ciągu Patryotycznie usposobieni mężowie o* noszący kw**tę 194 zł. 47 ct. — Uchwalono i odpędzony po jakimś czasie popatrzył się kn środ-
dyskusya ogólna nad budżetem. Pierwszy bu stron próbowali częstokroć pryw atn ie  na- Wilhelmowi Blass, maiącemu budkę na no | kowi ciała cerbera i od niego spokojnie już ka-
zabrał głos minister skarbu dr. D u n a- wiązać zbliżenie. Pośrednictwo dawniej speł wej Targowicy, darować czynsz zaległy w wałek drogi odszedł, cerber wołał na całą ulicę
j  e w s k i. Oświadczył on, iż jest  uzasadnio- zło na nic/.em, gdyż nie wszystko udaje się kwocie 24 zł z wezwaniem, aby nadal re-1 donośnym głosem : „Pątrz się na mój numer i
ua oadzieja, że podatek wódczany przyniesie odrazu. Teraz zaś pośrednictwo wydało le- gnlarnie czynsz płacił. — Wydzierżawiono zaskarż mię. ja się cywilów nie Imję. bo tak
kwotę preliminowaną w budżecie. Twierdze- pszy skutek, skoro rząd złożył odpowiednie prawo zbierania trawy na starym cmentarzu robię, jak p. inspektor kazał“ .
nie, iż ustaw a o podatku wódczanym ob- oświadczenie. p. Joannie Przybysławskiej za kwotę 12 zł. i-i*

Żądanie, aby ugoda przechodziła od — Prośbę zarządcy cmentarza Stanisława
narodu, znaczy tyle, co uczynić ugodę nie Stopczyńskiego wniesioną jeszcze w lipcu

Saracenam i, nie dosięgała  jednak wiekiem „ ^ l i w ą .  Nie może ona inaczej nastąpić, jak 1889 Co do budowy pomieszkania, cofnął
starożytności obok po łożonego opactw a, z ty ikn za pomocą mężów zaufania. Rezultat referent, gdyż sprawa ta  została dawniej 
którego  pozostało jeszcze trochę murów, sze- DK0(j v „ je jegt ^ szcze  formalnie zakończo- załatwiona bez uchwały Rady. — Ucltwa- 
reg  wązkich okien i wielka, łu kow ata  brarr.a ry - 1 gdyż dopiero sejm powołany będzie do łono na prośbę przełożonej Ochronki z Pod

P rzep isy  m agistrack ie, że jednym ko- _  
niem i jeduym dyszlem jadący mają trzyma*' konie aa 
uzdę i iść przez miasto przy dyszla, nie są pneatreeg* 
ue. .lednodyszlowry tratują w skorek tego ludzi, jak
to miało miejsce dnia 18. bm. o g*ds. 10 prmrd 
południem przy ni. Franciszkańskiej, gdzie jedno- 
dyszlowiec taki przejechał kobietę, gdy tymczasem

sującas ię  ostro na błękicie nieHos. Z w ió d ł  jej . 7 j)a(j atI)łt szczegółów. Spodziewać sie je- zamcza udzielić zam iast kwoty 50 zł. na I stójkowy był zajęty pogadanką z dziewczyną, której
 ___   _ . .n  ó n i n śl>„ u d o i  no KIO liricl łl lÓ c h i .  . .  . . . . *. . - . - ! .  1 n  . ... ...............uwagę, na ścieżkę wijącą się wzdłuż ska- (jnak „a leży , iż sejm w słuszuem ocenieniu pompę do studni, jedną  pompę 
listego urwiska, k tó rą  m n i s i  schodzili do j n j e r e s n  kraju i obu szczepów, oraz w u- dzień miejskich. — Uchwalono

od stu-
-  „ » - i    -.»- • ....... - r - - i  ------ - -------  ---- j —     wydanie

stawu, aby w nim dla przeora łowtc kar- WZg|ędnieniu żywotnego interesu państwa, kaucyi 610 zł. p. Cbaimowi Wolfowi, byłemu 
pie i węgorze. Nadmienił przytem. ze kia 7g 0(j zj gję Dft przygotowane projekty do nstaw. dzierżawcy miodowej propiuacyi. —  Prośbie 
sztory zakładano prawie zawsze w miej- (i^ec Uwagi Carnerdego, iż mówca Fr.  Steuera, słuch, rned., o udzielenie bez-
scach malowniczych, na szczytach gór, gdzie twierdził, że rzad może rządzić także bez zwrotnej zapomogi, odmówiono. — Uchwa-
— n 1 m . .  .11 1 ■ . 1 o « Ir /s , O e 1111 o t  n __ • . Ł * * i .  , ■ ■ ■»

towarzyszył. Do czego uchwała Rady miejskiej V 
K i o s k  na wodę sodową, z firmą „Pieczywo 

Ozyńskiegou przy nł. Lwowskiej przemienia się 
w szynk, gdyż siedziarka sprzedaje przy pieczywie 
wódkę, piwo, wino, herbatę i inne tmnki. Są­
dzimy, że kiosk, który ma zezwolenie zwierzchności

mnisi rozmyślali nad znikom oscią  świata j j j emC(jWi oświadcza minister, iż wówczas lono przyłączyć się do petycyi Wydziału tniejskiej. na sprzedaż wody sodowej i pieczywa, 
schodząc od czau do czasu w doliny po dzie- w8k a7,ał  tylko na fakt, że rzad od sześciu pow. mościskiego o utworzenie W okolicy n' e powinien propinatorom służyć za wyszynk.
« .  a  a  1   .  1 -f, ■, w ,  I r  / ś  n  f  t r * ,  X I  x-v I r  A I ł / ^ n t t s T o r i  V I  i  r t  a ł r  7  ̂ .  .  *  i  . i  .  .  .  *•* ,  • w w- i I F    *    9 _ w a i  a, ja  *sięcinę do zam ków  i siół okolicznych. Minęły i |a j nie przeciw Niemc<im, lecz bez nich rzą j szkoły r o l n i c z e j .  — (Jchwabiuo p. Koremn, 
wieki średnie, minął wiek trubadurów  i pieśni (j7j j . nje j,yj0 wyrażenien. życzenia, lecz właść. realn,, liudująeemu sie przy we(gier- 
m iło sn y ch  Chwasty w yroiły  między tylko skonstatowaniem faktu. Rząd stoi je- skim trakcie, odstąpić 4 sążnie kwadr, z
płytami kam iennym i, wrony i sowy k raczą  w (,góle na tem stanowisku, iż tylko gruntów miejskich za op ła tą  po 5  zł. za n’e zwrócić uwagi organów bezpieczeństwa, kaaał,

K a m i e n i c a  pod  Ik .  250  przy ni. Ser 
bańskiej grozi upadkiem i jedna z jej ścian oa- 
rysowała się niebezpiecznie. Aby na ten szwank

jak nam donoszą właściciel we środę d. lfi. b, 
m. pokryjomu narzucić rys tynkiem. W interesie 
bezpieczeństwa publicznego niechby nrsąd

nocną p o rą  w miejscach, gdzie się rozle- w zjednoczeniu ludów leży istota i dobro sążeń.
gały śpiewy i dźwięk lutni. Porwany swem Austryi na przyszłość. (Oklaski z prawicy). Ref. r. p. Damski: Uchwalono zatwier-
opowiadaniem, zaimprowizował Numa, za Rząd uie może nic mieć przeciw temu, dzić i przyjąć do wiadomości rachunek z
pomniawszy, że go słucha Ij Iko błękitny je^ j  (jarIierj (7 l>r«>ntą (lo nogi" chce wy u rzymauia realności, studzien, kanałów itd | dAwnwzy oglądnął tę kamienicę,
płaszcz Mćnicla i siostra żony jeden  z tych czekiwać, jak  rząd przeprowadzi ugodę, gdyż za luty 1890, wynoszący kwotę 041 zł. 19 C h o d n ik  przy ul. Szerokiej napróżno wy
świetnych rapsodów, jakie płynęły ongi z )T,5WCH sądzi, że skoro Carneri przypatrzy ct. — Uchwalono wydać p. Janoucbowi /ł,» czeknje naprawy, która jest konieczną i szybką,
natchnionej piersi dawnych francuskich min sjg bliżej sposobowi przeprowadzenia ugody, żoną kaucyę w kwocie 300 zł. po odebraniu j iPi'-eh ma z.ajiobiedz wypadkowi, 
strelów. nie będzie trzymał broni n nogi, lecz po przez komisyę kolaudacyjną kanału budo- i — ■ —

— V alm a jo u r . zawołał Menu le proStu odrzuci. wanego na jarosławskim trakcie. — Pr*y-1
wskazując batem  na pagórek  wyłaniający Minister podziela skargi Carnc ri’eg i chylono się do przedstawienia budowniczego i
się przed jadącymi.  ̂ ua niilitaryzm. Obecny rząd niczego goręcej p. Danieka i nehwalono wypłacić za urzą- --------

(  "  nie pragnie, jak utrzymauia pokoju. Położona 1 dzenie chodnika na ulicy Długiej kwotę 50 A r c y k s ią ż ę  F erdyn an d  ( K a r o l  Ln-
w środku wielkiego koutyuentu, wystawiona ■ zł. oraz nwoluić go od Utrzymauia tego cho-, d w ik ) d r E ste porucznik c. i k. inżyuieryi

r y - ™
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w ojsk o w e j  p r z y b y ł  (lo P r z e m y ś l a  w p ió re k  (lnia  
1 8 .  b m .  i s t a n ą ł  w h o te ln  V i c t  n r i a.  IV so- 
borę  d n i a  1 9. b. ni. z a ś  p r z y b y ł  za  ar<-y-księciem 
g e n e r a l n y  i n s p e k to r  in ż y n ie r y i  b r. 8  a  1 i s d i* 
8  o g  1 i o.

M ianowania. R a d a  s z k o ln a  k r a j o w a  z a ­
m ia n o w a ła  M ic h a ła  K ró la  s t a ły m  n a u c z y c i t  Icm 
s z k o ły  e ta to w e j  w S t u h ic n k u .

Towarz. gim nastyczne „Sokół" w
P r z e m y ś l u  o d b ę d z ie  sw e  z w y c z a jn e  w a ln e  z g r o ­
m a d z e n ie  w p o n ie d z i a ł e k  - 8 . k w ie tn i a  b. r . , a 
w  b r a k n  k o m p le tu  o d b ęd z ie  s ię  z g ro m a d z e n ie  we 
w to re k  2 9 . h. m .  k a ż d y m  ra z e m  o g o d z .  (i w ie ­
czo rem  w w ie lk ie j  sa l i  p o s ie d zen  R a d y  m ie j s k ie j  
z  n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z i e n n y m :  1 ) O d c z y ­
t a n i e  p ro to k o łu  z  o s t a tn i e g o  z w y c z a jn e g o  w a ln e g o  
z g r o m a d z e n ia  z d n ia  2 1 . i 2 2 . l i s t o p a d a  1 8 8 8 .  
2)  O d c z y ta n i e  p r o to k o łu  z  o s t a tn i e g o  n a d z w y c z a j ­
n e g o  w a ln e g o  z g r o m a d z e n i a  z d. 8 . p a ź d z i e r n i k a  
1 8 8 9 .  3) S p ra w o z d a n ie  z czynnośc i  W y d z ia łu .  4). 
S p ra w o z d a n ie  k o m is y i  r e w iz y jn e j .  5)  11 n iosek  
W y d z i a ł u  w z g lę d e m  p r z e n ie s i e n i a  częśc i  f u n d u szu  
r o z p o rz ą d z a  1 nego  do  fu n d u sz u  b u d o w y  d o iuu  w ł a ­
sn e g o .  H) P r e l im i n a r z  d o ch o d ó w  i w y d a tk ó w  na 
r.  189<>. 7) Z m ia n a  s r a tn tu .  &) W y b ó r  W ydz.ia-  
łn ,  a  t o  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  j e g o  z a s tę p c y ,  8 c z ło n ­
k ó w  i 3  z a s tę p c ó w .  9) W y b ó r  d w óch  cz ło n k ó w  
k o m isy i  r e w iz y jn e j .  1 9 )  11 n iosk i  cz łonków . 
T rz e b a  p rz y z n a ć ,  że  p o r z ą d e k  d z ie n n y  j e s t  w y ­
c z e rp u ją .  y  i w zo ro w y .  N a jw ię k s z ą  ciekawo.se budzi  
z m i a n a  s t a t u t u ,  z m ie r z a j ą c a  z a p e w n e  do w s k r z e ­
sz e n ia  i u s t a l e n i a  r u c h l .w o ś - i  to w a r z y s tw a .  D la  
z m ia n y  j e d n a k  s t a t u t u  t r z e b a  obecności  p r z y n a j ­
m n ie j  d w óch  p i ą t y c h  częśc i  o gó lne j  l ic z b y  c z ło n ­
ków. I la tat.nim i azem , m ia n o w im e  n a  n a d z w y e z a j -  
n em  waTnem z g r o m a d z e n iu  d n i a  8 . p a ź d z i e r n i k a  
1 8 8 9 ,  p o m im o  z n a c z n e j  l iczby  p r z y b y ł y c h  n a  to 
z g r o m a d z e n ie  cz ło n k ó w , o d p a d ła  z a p o w ie d z ia n a  
z m i a n a  s t a t u t u ,  p o n ie w a ż  b r a k o w a ło  j e s z c z e  k i lk i ,  
o a ionków  do a/6 o g ó ln e j  l i c z b y  c z łonków .

Sprawozdauie W ydziału „Sokoła"
ro z e s ł a n e  z o s ta n ie  p r z e d  ś r o d ą ,  b ę d z ie m y  w-ięc 
m o g l i  sz e rsze j  pub l iczn o śc i  p o d ać  j e g o  t resc  w 
n u m e r z e  n a s t ę p n y m .

W illue Zgromadzenie „ T o w a r z y s t w a  
P r z y j a c i ó ł  u cząc e j  Się m ło d z ie ż y  s z k ó ł  lu d o w y c h  
o b o jg a  p łc iu o d b ęd z ie  s ię  w  d n i a  2 9 .  a  w z g lę d n ie  
8 0 .  k w i e t n i a  b. r .  o g o d z .  fi w ieczo rem  w z a b u  
d o w a n iu  s z k o ły  fi k la so w e]  m ę sk ie j ,  n a  k tó r e  
W y d z i a ł  z a p r a s z a  s z a n o w n y c h  c z łouków . Z W y ­
d z ia łu  „ T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  m ło d z ie ż y . “ 
Francuzek Szafran Tomatz Patryn

p rezes .  s e k r e t a r z .
Wiadomości korporacyjne. H a l n e

z g r o m a d z e n ie  k a s y  r l io ry e h  S to w a r z y s z e n ia  prze-  
m y s ło w c ó w  w y r o b ó w  k ru sz c o w y c h  o d b ę d z ie  się 
dnia 2 7 .  b m . o g odz .  3 po p o łn d n in  w sa l i  ma-  
gistratnalnej.

Ruch stowarzyszeń. D o ro czn e  w a ln e
z g r o m a d z e n ie  c z łonków  T o w a rz y s tw a  zf l ie a k o w e g o  
ro ln e g o ,  z o s ta ło  zw o ła n e m  n a  d z ień  2 9 .  k w ie tn i a  
1 8 0 0  r .  o g o d z in ie  12  w p o łu d n ie  w sa l i  R a d y  
powiatowej.

p. Ju liu sz  R e iniger i n ż y n ie r  c y w i ln y  zo- 
• tał i. dniem 1 2 . bm . z a p r z y s ię ż o n y  j a k o  są d o w y  
rzeczoznawca d la  w s z e lk ic h  s p r a w  w z a k r e s  t e ­
ch n ik i .  wchodzących, a w sz czegó lnośc i  d la  sp ra w  
bnóawaiczych i m rm m zyeh  w o b rę b ie  są d n  o b ­
wodowego w P rz e m y ś lu .

Na pożegnanie p. S ta n i s ła w a  Z a w ir s k ie  
go, sękr* tarza  i pracowitego a m a t o r  T o w a rz y s tw a  
dram atycznego, k tóry  fiię przen o s i  do M ośc isk ,

o d b y ł  s ię  dn . 19. b. m w  h o te lu  „ Y i c t o r i a "  ko- 
n i e S i k  c z ło n k ó w  te g o  to w a r z y s tw a .

P r z y p o m in a m y ,  że a m a t o r s k i e  p r z e d ­
s t a w ie n ie  (gw iazd y  n a  do ch ó d  b u d o w y  d o m u  t e g o  
s t o w a r z y s z e n i a  o d b ę d z ie  s ię  dz iś  w n ie d z ie lę  d n ia  
2 0 . b. m. P o n o w n ie  o d g e r a n ą  będ z ie  k o n ie d y a  
F r e d r y  „ Z e m s t a " .  Poprzednie ,  d o b re  p r z e d s t a w ie n ie  
te j  k o n ie d y i  p o w in n o  być n a j s i l n i e j s z ą  z a c h ę t ą  do 
p r z y b y c ia  l icznej  p u b l i c z n o ś c i  n a  d r u g ie  p r z e d ­
s ta w ie n ie .

Zmarli- M aniuś ,  s y n e k  J ó z e fy  i  Teofil 
■Wójcickich, z m a r ł  w  d ru g ie j  w i o ś n i e  ży c ia .

w Żydowskiej ulicy. Szybko ogarnął prawie 
całą, nędznymi domami zapełnioną żydowską

K o rn e l  D obosz ,  s e k r e t a r z  p r z e d s i ę b io r s tw a  b u d o w y  ! dzielnicę, przyczem spaliły się trzy bóżnice, 
d r u g i f g o  to r u  k o l e i  K a r o l a  L u d w ik a ,  z m a r ł  d n ia  | Hotel Krakowski i cała poniżej położona  
1 8 .  b m .  w  ,)4 ro k u  ż y c ia .  i część miasta p o  rzeki: Dunajec i Kam ienic*.

P ożar w  c z w a r t e k  d. 17  b m .  w y b u c h ł  Można liczyć, i i  ogółem około sto domów  
o g o d z in ie  1 po p ó łn o c y  p o ż a r  w k a r c z m ie  b a - 1 padło ofiarą pożaru. Sąd, gimnazyum. z b ó r  
kończy* k ie j  „ J a m k i "  z w a n e j  i z n i s z c z y ł  p ra w ie  do ewangelicki i magazyny b r o n i  z d o ł a n o  z  wici-
sz c z ę tu  b u d y n e k  m i e s z k a l n y  w r a z  z  w e r a n d ą  z 
d r z e w a  p r z y b u d o w a n ą .  Na m ie jsce  p o ż a r u  p rzy-

DziŚ w n ie d z ie lę  d. 2 0 . bm .  o tw a rc ie  re- , y ł a  n a t y c-'l n , i a s t  " . i e j s k a  s t r a ż  p o ż a r n a  i pod 
s t a n r a c y i  n a  „ Z a m k u " ,  p o łączo n e  z k o n c e r t e m  | *"tgo  k o m e n d a n ta  p. Z a g ó r s k i e g o  j ę
7 7  p . p ła  -się d z ie ln ie  do g a s z e n ia  o g n ia  p o s i łk o w a n a  w

P rzez ła k o m stw o  do k r a d z ie ż y .! pi' ^  ^  pod do-
.....................  ’ 1 w o d z tw em  z a s tę p o y  n a c z e ln ik a  p. ( I s in sk ie g o  i p o - i

i g o to w ie  1 0  p. p. k tó r e  p ie rw sz e  do p o ż a ru  p r z y - 1 
b y ło  tu d z ie ż  p o g o to w ia  a r t y l e r y i ,  7 7  i 4 5  p. p. Od 
p o c z ą tk u  p o ż a ru  aż  do ch w i l i ,  k i e d y  t a k o w y  o ty

M in ionej  n ied z ie l i  p r z e d s ię w z ię to  n a  s k u t e k  do 
n i e s ie n ia  S im o n a  U l r ic h a  w p raco w n i  M. A u s t ib la  
sz e ta  p ie rw sz o rz ę d n e g o  z a k ł a d u  la k i e r n i c z e g o  i m a ­
l a r s t w a  p o k o jo w e g o  r e w iz y ę .  p r z y  k tó re j  z n a le z io n o  
w p raco w n i  i w p iw n ic y  ró ż n e  r u c h o m o śc i  p o ­
c h o d z ą c e  z k r a d z i e ż y .  M ię dzy  i n n y m i : p iec  ż e ­
l a z n y  s k r a d z io n y  w k a s y n i e  o f ice rsk iem , dw ie  d r a b i n y  
ż e la z n e  s k ł a d a n e ,  t a c z k i ,  k tó r e  z n i k ł y  p r z y  bu-

kim wysiłkiem ocalić. Straże pożarne z L i ­
manowej, Gorlic, Biecza i Tarnowa wraz z 
miejscową czynne potąd. Komitet ratunkowy 
zawiązany. Około 600 rodzin pozbawionych 
jest dachn i to rodzin przeważnie żydowskich, 
bardzo ubogich.

Z Izby sądowej.
le  u g a s z o n y  z o s ta ł ,  że w s z e lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o  • .  i  _
u s t a ło ,  b y ł  t a k i ,  o b e c n y m  b u n m i s t r z  m ia s t a  p. , . ś n i a d a n k o  WyborCZP- P. T. D a n e s z  
T. i • rk i • • 4 • nalftZM podozas  o s t a tn i c h  w y b o ró w  do K a i tv  miei-Ur. D w orsk i .  <> g o d z in ie  4  u g a s z u n o  p o ża r  w . . . ,  , J , * . ,,
. v » . . , . . . .  t . . . .  . . s k ie j  do o b o zu  t a k  z w a n e g o  „ a n t i m a g i s t r a c k i e g o 14
zupe łnośc i  i s t r a ż e  p o w ró c i ły  do m ia s ta ,  U g ien  °  77 n n
z o s ta ł  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o d łożony ,  g d y ż  bu-

dnyue  s z p i t a lu  g a r n i z o n o w e g o  , m o s ięż n ą  f l a c h ę  | d  k  z a c z ą ł  gię j ić 0(] w, ran i t  „ f rażft  0 . 
w y e s k a m a t o w a n ą  z p o m ie s z k a n ia  k o m e n d a n t a  ko r -  iow f  ^  z w y , i ł k i e m , a  ()j l d z i a h  w o j .
pusu .  w y j a ś n i ,  i , .a  M. A u s l ih la  o sposob ie ,  w j a k i  | s k o w e  n ie  l e n l ł  s ię  w p r a c v  o b s łu g u ją c  s ik a w k i
t e  p r z e d m io ty  do j e g o  p iw n ic y  i p raco w n i  s ię  d o ­
s t a ły ,  są  b a rd z o  b la d e ,  a  w a r to ść  ich  oceni n ie ­
z a w o d n ie  ś l e d z tw o  sądów 
się  w p r z e c ią g u  o ś m iu  l a t  z 
lo r tu n y  i b u d u je  o b ecn ie  k a m ie n ic ę  d w u p i ą ł r o w ą  I

i pom ocniczą* p r z y  p rz e p ro w a d z e n iu  wężów ku  
j g o r e j ą c e m u  b u d y n k o w i .  J a k k o l w i e k  s t r a ż e  ognio-

1,si' 1 oro  \  1 we t y m  r a z e m  z a r a z  po z a s y g n a l i z o w a n iu  p o ż a ­
li z e g „  zn »  zn. i ru i ,y}y n a  m ie jscu ,  n a le ż a ło b y  w  o bec  r o z s z e rz e ­

n ia  s ię  m ia s ta ,  p o m y ś le ć  o u r z ą d z e n iu  a u to m a tó w

i a g i to w a ł  w t rz e e ie m  k o le  p rz e c iw  k a n d y d a t u r o m  
r a d n y c h  posta w io n y  cli n a  k a r t k a c h  m a g i s t r a c k ic h .  
N ic p o d o b a ło  s ię  to  pp. J a k ó h o w i  S c h w a rz ,  Z y ­
g m u n to w i  T y g ie r ,  C h a im o w i  W o l f  i B oruchow i  
He m e r  j a k o  m a g i s t r a to w e o m ,  w y s ła l i  oni p rz e to  
]i. B o ru c h a  H e n n e r a  do p. T .  D a n e s z a .  a b y  z a ­
p r z e s t a ł  d a lsze j  agitao .y i ,  ob iecu jąc  inu  z a  t o  z a ­
w ieszen ie  b ro n i  w y b ó r  n a  r a d n e g o  w d r u g ie m  
k o le ,  p r z y c z e m  ty c b  c z te r e c h  m ężów  z a rę c z y ło  p.

p r z y  ul. J a r o s ł a w s k ie j .  M. Aus tihe l  j e s t  t a k ż e  i „  ■ ł  • ’ i ‘ • , . . T .  D a n e s z o w i  - s ło w e m  h o n o r u " ,  k tó r e g o  niedo-
, . . , ' o g n io w y c h  i p o ł ą c z e n iu  k o s z a r  s t r a ż y  m ie jsk i* !  . ” , . .

z a s t ę p c ą  r a d n e g o  , d y r e k t o r e m  K a s y  c h o r y c h  . m - ł 7 . , - • Y - , .  t - z y n i a m e  n a c e c h u je  s ło w o ło m n eg o  „ p o d ł o r ą - .  zep o ża rn e j  z  m ie s z k a n ia m i  s t a r s z y z n y  s t r a ż y  o c h o ­
tn ic z e j  p o ża rn e j  e l e k t r y c z n y m i  d z w o n k a m i  a l a r ­
m o w y m i.

z o s ta n ie  n a  l i śc ie  k a n d y d a t ó w  j a k o  r a d n y  w  drn-
d y r

S tów .  p rz e m .  b u d o w n ic tw a .
riiit,rjr| u o o a n u  | r i r n w  \ IŁIIV liii <JŁ)t <fiihaiu i (V i a i  - • i i « , . ,, _  _

D u m  fa ta ln y ,  w  k a m ie n ic y  p. J a k ó h a  m o w y m i.  * lem  ko,<‘ P ° 8 ta w lo n y  1 w y b r a n y .  U. T. D a n e s z
S n h w a re a ,  R o t b s c l i j l l a  p r z e m y s k ie g o ,  pod l k .  2 1  >7 a h i l  . . . .  •„ • “ w ie r z y ł  „ s ło w u  bonoirn" i z a p r z e s t a ł  a g i t a c y i
w R y i .k u ,  w y d a rz y !  s ię  we c z w a r t e k  d. 17 .  b m .  , f  , S  ,  . ^  ! . 1 a , h  p r zec iw  par t.y i m a g i s t r a c k i e j .  A b y  j e d n a k  udo-
w y p a d e k .  św ia d c z ą c y  n a d e r  s m u tn i e  o n ie p o rz ą d  ^  ■ I" .  V !i' m - zy i ' ^  l,r /-eZ P° ‘ | b r u c h a ć  p o d a g e n tó w  w y b o rc z y c h ,  d o m a g a ją c y c h
. * , . . . . , 1 1 ł  , wiesKeme w ło śc ia n in  Iw a n  K o w a l i k .  Był t o  bie-
k a c h ,  j a k i e  p a n u ją  w n a s z e m  m ie śc ie  d la  t i r a k u  i * /  ™  > • ■ * • i • i. ’ . • u a k .  k to r e g o  ca łe  m ie n ie  s t a n o w i ła  jedna ,  je d y n a
n a le ż y t e g o  p r z e s t r z e g a n i a  p rzep isów  po l icv i  budo- M i * i j  i • i i * n  ' v .. . ł r  . , * • m iz e r n a  k r ó w k a  d y c l ia  ą c a  z a le d w o  d la  b r a k u
w niczę j .  K a m ie n ic a  t a  s t a r a  i z d e z e lo w a n a ,  od „  i u • . ., , . p a s z v  p o d o b n ie  sw e m u  p a n u  p r z y m ie ra j ą c e m u  n a
t ro n  t u  t y l k o  d la  o k a  t r o c h ę  o d św ie ż o n a ,  c h o w a , _ i i i rr i 4. v • 1, . '  , ,  * | p r z e d n ó w k u  z g łodu .  T a  n ę d z a  st .raazna c z ło w ie k a
w , u »m w nę  rzu  w at.ee s c i o t o w e j  >pi l u l m i a ł e  j j ,y (j ję0 ja  n je  w z r u sz y ła  j e d n a k  e g z e k u t o r a  po-
s c h o d y ,  k tó r e  s ię  u g i n a j ą  p o d  k a ż d y m  s t ą p ie n ie m .  | (, a tkQ . b i ł  c h n d z , *  z a l e g ł y  0 ) la te k .
a  g a n k ,  w podwm-cn m a  t a k  w adl iw e , ż e  cudem  | wy|jadał(J zrobj(, b i e d n e m u  Iw a n o w i  j  O to  0 .

( o ą  n ie  m n ę y .  oz w i n i u  w s p o m n io n y m  o b r a n y  ze  w s z y s tk i e g o  c h w y c i ł  z a  s z n u re k  i z
g odz .  4  po po łu d n iu  w y b ie g i  t r z y l e t n i  c h ło p c z y k  
p. M ic h a ła  L e w ic k ie g o ,  z a m ie s z k a łe g o  w ty m  
f a t a ln y m  dom u,  n a  g a n e k  d r u g ie g o  p i ę t r a  i d o ­
t k n ą w s z y  się  z a le d w o  je d n e j  z  desek  o s z a lo w a n ia  
w ypL dł  z  n i ą  n a  g a n e k  p ie rw s z e g o  p i ę t r a .  D z ie ­
c ię odn ios ło  z n a c z n s  p o t łu c z e n ie  i le ż y  ob łożn ie  
ch o re .  X b  w ą tp im y ,  że S ąd  i Z w ie rz c h n o ść  g m i n y  
z a r a d z ą  w s z y s tk o  co p o t r z e b n e ,  a b y  pod o b n e  
w y p a d k i  n ie  w y d a r z a ł y  s ię  n a  p rzysz łość .

Kil rą p ed a g o g iczn ą  n a z w a l i ś m y  w j e ­
d n y m  z p o p rz e d n ic h  n u m e ró w  Oazely.  u s ta w ie n i e

f a t a l i z m e m  iśc ie  m u z u łm a ń s k im  o b w ie s i ł  się . „ R a z  
m a t k a  r i d n a  r o d y ła ,  r a z  u m e r a ty  t r e b a ! "

Przew odnika p izem ysłow ego w
P r z e m y ś l u  w y d a w a n e g o  N r .  1 5  z- d n i a  1 8 .  bm . 
z a w ie ra  t r e ść  n a s t ę p u j ą c ą :  1) M a  r  y  i N i e s i o ­
ł o w s k i e j  d a l s z y  c ią g  r o z p r a w y :  „O  rozm ai
ty c h  sp o s o b a c h  r e k l a m y  p rz e m y s ło w c ó w ,  knpców  
i r ę k o d z i e l n i k ó w  2) I n ż y n i e r a  F. T. d a l s z y  
r i ą g  r o z p r a w y :  O n i e k t ó r y c h  w ła s n o ś c ia c h  di »wna. 
3) L u d w i k a  F i e r  z  e b a  ł  y  d a l s z y  c i ą g  hi-

s ię  w t a k i c h  r a z a c h  „ p a n e m  e t  o i r c e n s e s " ,  p o l e ­
cił p. Z y g m u n t  T y g ie r ,  a b y  n a  j e g o  r a c h u n e k  
s p o ż y l i  ś n i a d a n k o  w s z y n k u  pod N re m  9 .  P o d a -  
g e n c i  u d a l i  s ię  do s z y n k o w n i  i n a p i l i  t a m  za  
5 zł. 2 8  c t  R a c h u n e k  p rzed ło żo n o  p. Z y g m u n ­
to w i  T y g ro w i  do w y r ó w n a n ia ,  p. T y g i e r  j e d n a k  
od m ó w ił  z a p ła ły ,  o św ia d c z a ją c  s ta n o w c z o ,  że  „ n i e ­
cha j  t e n  p łac i ,  co k a z a ł  dać  i p i ł . "  P .  T . D an esz  
m n s ia ł  p r z e to  s z y n k a rz o w i  z a p ła c ić  r a c h u n e k  i 
z a p o z w a ł  p. Z y g m u n t a  T y g r a  o z w r o t  k w o ty  5  zł. 
2 8  c t .  w d ro d z e  b a g a t e l n e j  p r z e d  są d e m  p o w ia ­
to w y m  m. d. W  p i ą t e k  d. 1 8 .  b. m, o d b y ła  s ię  
r o z p ra w a  p rz e d  sę d z ią  p. ad j .  K ró l ik o w s k im .  P o ­
n i e w a ż  „ Ś n i a d a n k a  w y b o r ę z e "  n ie  d a j ą  t y t u ł u  
p r a w n e g o  do ż ą d a n i a  z w r o tu  n a  n i*  w y ło ż o n y c h  
p i e n ię d z y ,  o d d a l i ł  s ę d z ia  p. T .  D auea z  i  z  ż ą d a ­
n ie m  s k a r g i .  E p i lo g  t e n  w y b o r c z y  c.cohnje d o sa d n ie  
„ s łow o b o n o m "  p e w n y c h  lu d z i  i .środki,  do j a ­
k i c h  p r z y  o s t a tn i c h  w y b o ra c h  do R a d y  m ie jsk ie j

- . . . , , . . .  , . w s t o i j i  i .  k .  tf.Ulv t a i ł i o u ę j  p iz e m y s łu  d i z e w n e g o  pai- tcn  m a g i s t r a l  k a  s ię  u c ie k a ła .
( I z i M W p o m i ę d z y  s k r z y d ła m i  o k in n  w p ew n y m  ; v i t \r  -u \ i i. . _ . , \  J 1 i w /ako j ia i iH in .  4i M a  r v i M u v  o r  b e r  ir dal*
z a k ła d z i e  "  ‘
kr
po«

ik ł a d z i e  s z k o ln y m  d la  i lz iew czą t .  Z te j  w z m ia n k i  ■ , . . i * lf , nJ sz v  mąjr  ju zek ła ł l i i  z o d e z y tu  K i^ i ln  I5a#li - O  ro-
roni k a r s k i e j  w z ię ły  n i e k tó r e  o so b y  a s u m p t  do 1 *4 . 1  u 1 1 * i i  1 : 1. . . * *y ł b-stach r ę c z n y  en k n ln e c y c b  d a w n y c h  1 now szych
id e j rzy w a i in i  o to  n a m  zy m e lk i  p. (i. O tóż  a b y  i ^ \  »  1 * u 1 • l» .. * ł ‘ czasów . —  o )  K a  d y  1 w s k a  z o w k 1 ( P o k ry -

WydAwcu i o d p o w ie d z i a ln y  r e d a k t o r  
• l ó z f f  J a r o l im .

t e m u  d om ysłow i  t a m ę  po łożye  o ś w ia d c z a m y ,
iż z a s łu g a  w y n a l a z k u  „ w y s t a w y  z a  k a r e i f r  1 j. 1 *.f  J . .p 3 , J  T rw a ło ś ć  r o z m a i ty c h  gatunk(V
p o m i ę d z y  o k u  a  111 i u n a l e ż y  s ię  z u p e łn ie
in n e m u .

W a r o w n ie  W .m ieśc ie  nas/ .em m a ją  znow u  
k o sz to w n e j  u l c d z  z m ia n ie ,  g d y ż  m a ją  hyć z a o p a ­
t r z o n e  n a k r y c i a m i  z  g r a n  i 1 11, a b y  j e  z a b e z p ie c z y ć  i ę 
przed  n o w y m i w y n a la z k a m i  ś ro f lk ó w  w ybucho-  1 
w y cb ,  k tó r e  m a ją  tę  s iłę .  że  się nie  z a t r z y m u j ą ,  
j ak  d o ty c h c z a s ,  w  z ie m n y c h  n a k r y c i a c h  w aro w n i ,  
lecz  p r z e b i j a j ą  w a ro w n ię  n a  w s k ro ś  i n i sz c z ą  j ą  
k o m u  z u p e łn ie .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

K W IZD Y  PŁYN
przec iw  gośćcowi

ś r o d e k  w z m a c n i a j ą c ) , p r z e d  i po  w ie lk ich  
t r u d a c h  i z m ę c z e n iu  — C e n a  1 zł. P r a ­
w d z iw y m  w t e d y  t y l k o  " d y  j e s t  z a o p a ­
t r z o n y  z n a c z k ie m  o c h r o n n y m  jak  p o d o ­
b iz n a  o b o k .  N a s k ł a d z i e  w e w s zy s tk ich  

a p t e k a c h ,  co d z ie n n ie  wyaeł . i  s ię  p o c z t ą  z  g łó w n e g o

N o w y  Sije/.  /-gorzał. 1’ożar powstał w ?eS iaVpU»  cyrk"1:*rnrj w Korne"b,,r«u ,,b,,k 
i i . .  17. bm. oko/o godz. 2 po południu

w an ie  ż e l a z a  la n e g o ,  M a sa  do  w y ro b n  z a b a w e k .
d rz e w a ,  C z a rn a  

a n g i e l s k a  p a p a  t e k t u r o w a .  S to p  (a l iaż)  r o z s z e rz a ­
jący  się  p rzy  o s tu d z a n iu ,  P a p ie r  m ch o w y .  Z n a ­
czen ie  o p a k o w a ń .  P o k o s t  r z e ź b i a r s k i  n a  drzewo). 
U) C e n y  ni a f e r y  a  ł ó w  b u d o w la n y c h  w S t ry ju .

e n y  m a te ry a łó w - k ru sz c o w y c h  w- P rz e m y ś lu .  
8 ) K ia jn w c  p rz e w o d n ik  a d re so w y .

L. 131
Powiatowa kasa d la  chorych w Przemyślu.
W  m y ś l  u s t a w y  z 30. m a r c a  1888 Nr. 38 uz. p. p-

walne

Z g r o m a d z e n ie
dwlafatćw pow iatowej kasy dla chorych

w  P r c e n y ś l n
o d b ę d z i e  s ię

w niedzielę dnia 4 mąia lB9t»
w w i e l k i e j  s a l i  m a g i s t r a t n a l i i e ]

Por/.ądek dzienny:
1. Z a t w i e r d z e n i e  p r o t o k o łu  z o s t a tn i e g o  w a ln e g o  

■ grom adz i  n ia .
8. S p r a w o z d a n i e  z  c z y n n o ś c i  z a r z ą d u  po  koiUee r. 

1889 i u d z i e l e n i e  t em u ż  a b s o l i i to ry i im .
t .  p r o j e k t  Z a rz ą d u  z m i a n y  fi- fi. s t a tu t u .
4 . W y b ó r  t r z e c h  c z ło n k ó w  ilo W y d z i a ł u  n a d z o r -  

o t e g o  z g r o n a  p r a c u j ą c y c h  *io k o ń c a  r o k u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  1890.

5 W n io s k i  d e l e g a tó w .

Z Zarządu powiatowej kasy dla chorych 
w P rz e m y ś lu ,  d n i a  18. k w i e t n i a  1890

askreU r*
Z. K A L I C K I .

preses
E. Z O LL N E K .

L. 118.

Sprawozdanie z czynności Zarządu powiatowej kasy dla chorych
w  P r r .e m y ń la

1*0 koniec I. kwartału  b i ło  c/łouków 41 !Jr>.
W płacone należytnści w I kwartale wynoH/.a 1869 /.]. 32 et.
pozostałość k « ' iwa z końcem grudnia 188U 1472 „ 41 „

Ogółem w pl> 11 cl . 441 zl. 7.4* - t.
W 1. kwartał 189*). /, ipoinog: dla iliorycłi w yplac-u . r»0f> zł. 21 et

rt rt „ Nal żytosć apteki i lekarzy „ 020 „ 4S „
>t n „ Koszta adminiitikncyi f f 485 „ -  „
tt H „ Koszta szpitalne Pt

CCt—

w n „ Lokal, su irttło i opał PP 157 „ 50 „
n " „ Inne wydatki PP 76 „ 62 „

razem ydan 1099 zł. 29 et.
i8tan gotówki . . . . 1642 zł. 44^ cl.
Z tego ulokowano w kasie oszeządnoś* i 127f) Pt r

gotówka w kasie podręeznej Mu zl. 4 4 V «t
FŁ u e li u h o r v c b b y ł  u a s t. ę i, u  i ą o y :

w- I. k w ui tale zachorow ało 207
Wyzdrowiało 1,1.4
Umarło . . . . 2

pozostało w leczeni u W
P r/ .c m yś l ,  d n ia  8 . k w i e t n i a  '8 9 0 . ZAKZz^l).

Dnia 29. kwietnia 1890
o d b ę d z ie  s ię

o god/inie 12 przed południem w Hali Rady 
powiatowej w Przciocslu

W A L N E

ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zafcczkawejp Rolnego

w Przemyślu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  :
, I. S p r a w o z d a n i e  Dy rek  cy i z c z y n n o ś c i  w r.  1890. 
: 2. S p r a w o z d a n ie  R a d y  zaw iadow cz*  i i w n io p k i  do 
I u c h w a ł :

a )  u d z ie len ie  D y r e k o y i  a b s o l u to r y u m  z c z y n n o ś c i  
z a  r. 1889 

h ) ro z d z ia łu  c z y s te g o  z y s k u .
3. Z a t w i e r d z e n ia  w y b o r u  2 c z ł o n k ó w  D y r c k c y i .
4. W y l ió r  fi c z ło n k ó w  R a d y  z a w ia d o w c z ę j  w mięj- 

| sec  u s t ę p u ją c y c h .
Zygm unt Dembowski Antoni Dąbrowski

pi-CŁfs Pmly zaw ia d o w czc i. cz łon ek  i a ek r-U r*  IłAay caw .

B ila n i  za  r o k  1889 just do  p r z e j rz e n ia  w b ió -  
ize  T o s  a r s y s ł w a  w g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h .

I
I

m o l i ,  p l u s k i *  w ,

s z w a b ó w .  s t o n ó g - , 

i  i n u ^ c h  o w a d ó n .  p o l ó t S i :  j

APTEKA „POD GWIAZDĄ” W PRZEMYŚLE
N A F T A  LIN i;, K A M F O R Ę . PATSCMU1 K, PIŻMO, PRO S/ICK  PKRSKI. 

Z A C H F R I . lN ł i . W Y S K O K  T E R P K N 1 YNOW Y ,  T Y N K T U R Ę  NA M P I .F .  
TY N K TU R F; NA P L U S K W Y  I INNF-.

Z .  J .  K A L I C K I  n p t e k n r s ,



GAZETA PRZEMYSKA z d. 20. kwiptnia 18S0. Nr. 32.

A V I S O.
Am 24. April 1*90 finilct urn lfi Ulu' V. imittags hei (lor In ten (Linz des U). Omps 

in Przemyśl oino VerliaD(llung wcgen Kauf von 5(50 (|. Woi/.cn Zwioliacknirld mich 
kaufmiinnisebcr Usaiioo, statt.

Die uiiheroo Bediiigungen kónnen boi der Intenilanz des 10. Corps, duiin l»ei den 
Mtlitiir-Ver]ifleg8-MaKazinen in Przemyśl uud Jaroslau eingesehen wertlen

Von der k und k. Intemlanz des 10. ( orps.

R5H5HSHsasH5H5HSHsa5a5H5asasa5Hsasa5asHsasa5a5asasHsaHa5H5a5HP.

Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
w PRZEMYŚLU id. Kazimierzowska (dawniej lwowska) j{]

poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydlą, wody pach> ąee. pudry, pa.nU’, pro- 3
szki i wodę do konserwowania zębów, Kremy i wody rozmaite do konserwowa- 
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów [jj
i brody itp. itp. —  z fabryki krajowej .Jana Ihnatowieza we Lwowie, jakoteż z m
fabryk .1. U. Poppa z Wiednia, U. Thiesa, 0. Proehaski. Kielhausera i innych. [“

Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp. [}{
rJ

tb a5 H 5 H S H S H S H S H 5 H S ^S H 5 H 5 H S H 5 H S H S H 5 aS H 5 aS Ta5 H 5 H S H S H S 2 S H 5 H S H S H S H S a

. Apteka „pod Opatrznośeia44
Sp. F. Bajera w Przemyślu

poleca, z n a n e  z. d o b r o c i  .środki w ł a s n e g o  w y r o b u  :

Wino Malaga chiną f la s z k a  l z ł .  5 0  <-t.
Wino Malaga z  chiną i żelazem  f la szk a  l z ł .  f>0 «t.
Wino Ma"aga z  żelazem  f la s z k a  l zł. r>0 r.t.
Kefir f la s z k a  1 0  et.
Pomadę chinową Dra Fazzego p r z e c iw  w y p a d a n iu  i Iia porost  

w ło s ó w  s ło ik  5 0  e t . ,  1 z ł . ,  1 z ł .  5 0  et.
Pomadę zio ło w ą  ś r o d e k  k o n s e r w u j ą c y  w ło s y  s ło i k  (JO et. i U 5 0  z ł .  
P łyn  przeciw  łupieżow i śr o d e k  z a p o b ie g a j ą c y  w j padan iu  w ł o ­

s ó w  f la sz k a  (50 e t . ,  1 z ł . ,  i 1 z l .  5 0  et.
Pudr h yg e n iczn y h i . ł y ,  r ó ż o w y  i ż ó ł t a w y  p u d e łk o  po 3 5  e t . ,  

5 0  ct. i 1 z ł .
Balsam na odm rożenie flakon 50 et.
P łyn  na odciski f lak on  4 0  ct.

WW  U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e  i u n i 
w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o ra z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e .

: a E 3 E3 E3 S E 3E I
^Sg /̂ŁTŁ-̂ rX-rU--Ta--rX-rarra--rX-rU-m-L-TeŁ-ra-nrL-î x-T^
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Droperya i p e r f u m  D. Ludkiewicza i Ski w Przemyślu
ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska)

p o le c aj ir i

Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejno w łubkach i farby olejno 
dla lakierników, farby do barwienia ma te ryj wełnianych, jedw abnyeli itp , lak 
damarowy, kopalowy i inne, brmfzy w płynni lakier zloty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najplepszy kit dn porcelany. — 

Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąbki, pondzie itp.
'̂ pUrr-CTUr-:! -7 -O jUpeLr--_L--r-J-T-UrTu3

El I

i

hi

m
m
P

mm
wŁ
i

P i e r w s z y  s k ł a d  f a r b
i h a n d e l  m a t e r y a ł ó w

pod „Czarnym psem” w Przemyśla
ulie.K K olejow a I. 101,  w domu ()().  lłełorirmtów  

poleca po najtańszych eenaeli:
wszelkie gatunki farb suchyeli i w oleju

n a  m a s z y n i e  tarte, z u p e łn ie  do u ż y tk u  g o t o w e ,  

pokost lniany, klej stolarski i pozłotniezy.
Wliisiiy wyroi) masy do zajiuszezania 

podłóg, lakiery do podłóg.
L tik m r y  a n g i e l s k i e  i k r a jo w e  A r t y k u ły  t o a le t o w e  J a n a  
I lm n to w ic zn  w e  L w o w i e  —  po J e n a c h  f a b r y c z n y  eh . — 
W ie lk i  w y b ó r  s z c z o t e k ,  p en d z li  i w s z y s t k i c h  w z a k r e s  farb  

w c h o d z ą c y c h  a r t y k u łó w .
P o le c a ją c  s ię  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  P .  T .  P u b l ic z n o śc i  k r e ś lę  s ię  z 

w in n y m  s z a c u n k i e m M. R c g lu c k te r .
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Ś R O D K I  W E T E R Y N A R S K I E
a b y  z w i e r z ę t a  d o m o w e  w z m o c n i ć  d o  p r a c y  z w io s n ą  ro z p o c z y n a ją c e j  się , j a k o  też  p r z y g o t o ­

w a ć  d o  ż w io ie j  p a s z y  n a le ż y  u ż y w a ć ;
P ły n  r e s ty tn c y jn y  d la  k o n i  i z w ie r z ą t  d om ow ych  

n a  O g ó ln e  o s ł a b ie n ie  c z ło n k ó w ,  d o  w z m o c n ie ń  a  in u s z k n łó w ,  p rzec iw  r e u m a ty z m o w i ,  g i e łd o w i ,  
p u e h l i ż n i e ,  z w ic h n ię c io m  i tp .  —  C e n a  je d n e j  d a s z k i  1 zł.

P r o s z e k  r e n ty tu e y jn y  d la  z w ie r z ą t  d o m o w y c h  
n a  z o ł z y ,  g r u c z o ły  l im fa ty c z n e ,  przeciw  k as z lo w i ,  w z d ę c io m ,  o b s t r u k c y i ,  c i e rp ie n io m  ż o łą d k a

i tp .  — C e n a  p a c z k i  fu n to w e j  40 c t  
Ś r o d k i  t e  p o le c a n e  s ą  p rzez  p i e r w s z o r z ę d n y c h  w e t e r y n a r z y  j a k o  s u m ie n n ie  sp o rz ą d z o n e  

i n i e z a w o d n e  w s k u t k a c h .

N a b y ć  t y l k o  m o ż n a  w aptśce pod Gwiazdą w Przemyślu
Z. J .  K A L I C K I  a p t e k a r z .

r —  Proszę czytać!
M am  z a s z c z y t  z a w ia d m n id  S z a n o w n ą .  I \  rI’. P u b l ic z n o ś c i ,  ż e  w 

n ied zie li;  d n ia  2 0 .  hm. n a s tą p i

otwarcie ltestauraeyi na „Zamku44
Koncertować będ/.ic r.nuyka 77. pp. pod osobistą d v n k c \ ą  kapelmistrza ]i. Moszy.

Jak  w roku zeszły iii tak i t e g o  roku postarałem się o smac/.uą i tanią knclmię, 
piwo okocimskie i pilz.nońskio, wina a tu tryackic  i węgierskie, kawę. czekoladę, 
jody, mleko słodkie i zsiadłe, tudzież o szybką usługę.

P o c z ą t e k  k o n c e r t u  o g o d z i n i e  5 po p o ł u d n i u  —  W s t ę p  w o l n y .
Tuszę  s o b ie  n a d z ie ję ,  że  l \  T .  C n b l iczu o ś ć  zaszczy c i  m n ie  s w y m i  w zg lęd am i .

Z g ł ę b o k im  s z a c u n k ie m
J .  A L . T S C H 1 1 L E R  d z i e r ż a w c a  res tau rac jo .-

U

HT Odznaczenia na wielu wysuwach rolniczych, uznanie Jockey Klubu

K  W  I  Z  I )  Y
•’ !'(;< ISZKK ODŻYW  IA.IĄI Y IM.A R Y D L A . koni i o w i ć .  ’/ ,  p u d e łk a

To e t . .  ’/.ż p u d e łk a  U,"> et.

m K  W  I Z  U  Y
-. i k. n p rz y w ih r jn w a n y  H ł .Y N  K.liZKIM.Ąl A Mo u m y w a n ia  koni,).

_  f l a sz k a  1 zl. 4 0  ct.

K W IZ D Y  „!■«» K AR M S IŁ Y *  d la  koni i b y d ła  ro g a te g o .  W  s k r z y n k a c h  po U zł.
i z l .  i w p u d e łk a c h  po d o  et.

K W IZ D Y  „ \Y A .S K L IN A “ na k o p y ta  k o ń s k ie  (do u t r z y m a n i a  k o p y t i ,  p u s z k a  1 zl.  2 0  et. 

K W IZ D Y  „ K I T “ do kopyt, ( sz tu c z n y  rug ) ,  l a s k a  Ho et.

K W JZ D Y  „ IM tO S Z K K 11 illa n iu ro g a e iz n y ,  ś ro d e k  pomni-n iczy p r z y  tu c z e n iu  d la  n i e ­
r o g a c i z n y  z a n ik a j ą c e j ,  p u d e łk o  d u ż e  1 z l .  2 0  e t . ,  m n ie jsz e  ii.’! et.

K W IZ D Y  „ .M Y D Ł O 1* d l a  zwierząt ,  d o m o w y c h ,  s z t u k a  4 0  r t . .  m a ła  p u s z k a  1 zł.  2 0  e t .
a  w ie lk a  I zł. Ul.) ct.

K W IZ D Y  „ M Y D Ł O 1* do c z y s z c z e n ia  i u t r z y m a n i a  s iode ł  i m o d e r u n k u  n a  kon ie ,  
p u s z k a  i zl.

A b y  się  m h ron ić  p rzed  n a ś la d o w n ic tw e m  proszę  u w a ż a ć  n a  z n a c z e k  o c h ro n n y .■ j  ■* i...........................     ....  .... .............. .... . . . . .  ..... ------

Franciszka Jana Kwizda apteka cyrkularna w Korneuburgu
c . i k . n ad w orn ego  1 król- rum . d o staw cy  prep aratów  w e te iw a r s k ic l i .

K  W  1 Z  I )  Y
K OKKK I r . r m - i S K l  P t tO& ZKK o d ż y w i i i j ą r y  d l a  b y d ł a

K W IZ D Y  e. i k .  u p r z y w i l e jo w a n y  p ły n  k r z e p ią c y  d la  koni,  j a k  te ż  i K W 'lż J> Y  w sze l­
k ie  p r e p a r a t u  p r a w d z iw e  są n a  s k ł a d z i e  we w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i d r o g u e ry a c h  
m o n a rc h i i .
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Drukiem S. F. Pietkiewicza w Pricmyilu.


